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4-2 Petersburga: 9 (24) grudnia, 
Ministerstwa: oświecenia narodowego, po 
oido wiadomości:anieszkańców Petersburga, 
przeznaczony:do zajęcia katedry professorskiej, 
y akademji medyko-chirurgicznćj Warszawskićj, 
któć medycyny; radca dworu; Girszłowii, miał 
mieć d: 43 (25)-gródnia: 1858, r; 9 godzinie 1ćj po 
oładniu, w sali fizycznój akademji medyko-chi- 
iczaćj: Petersburgskiej, lekcję wstępną, na 
nie: 0 ROWYM, bardżićj ,zachowawcezym kier 
wchirurgji. = -iivs i Hia 
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VOMOKCI KRAJOWE. 


pis z protokółu 'gekretarjatu stanu Królestwa 
© mila pólsktego. 
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"WIELKI XIĄŻE FINLANBDZKĘ 000) 
i 139 RES 801.0, yoan 
Ja przedstawieńie Namiestnika NaszecowKTó | 
ię Polskien, . Miabtijemy niniejszćm Jmć 
żą Jana Dełertą; Dziekana kapitały metor | 
ilnćj Warszawskiój, Biskupem Suffraganem 
zj arszawskićj. ą zac: ka: soia d 
jejszego Ukazu NaSżEGO pole- 
iKrólestwa. SS aao 
a, dnia 25 listopada (7 gru, 
(podpisano) > ALEXANDER. 
Pp przez Crsárza i KRÓLA. 
EA PE „Minister, Sekretarz Stanu, 
oo ** Qodpisano) J. Tymowski. . 
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' 4 (niechaj choć raz w 
m. będzie pomylić. sięl),'0 ile najpuściejszy ze 
/szystkieh dzisiejszy dzień Noworoczny, od- 
anego NA usługi wasze: sprawozdawcę tygo- 

dniowego; usposabia poważnie si czyni go 

zdolnym nawet do pewnego filozoficznego na- 
stroju! Zanim jednak szerokim a górnołot- 

- ym frazesem rozwinę i wyczerpnę tak 0 fi- 

ty temat; pozwólcie'niech uświęconym. przez 

rzodków naszych zwyczajem, u stóp waszych 


ości złożę to; co jest we mnie bieo mam 
jdroższego, o tem: przynajmnićj upewnia- 
c was, że na lepszą kolendę już. mnie nie 
stać. *Nie'w zagadkach: do was przemawiać 
zamierzam, jakoż chcąc się; bezawłocznie 
| iotr zitak niezwykłój hojności, o- 
świadczam wami, drodzy czytelnicy (nie bęz 
- tajnój obawy, że'w'pierwszćj chwili uśmiech 
_-. dronji "przebiegnie po: ustach « waszych), iż 
, w darze na ten: nowy w (życiu "naszego pi- 


han * 


KRAJOWYCH 


Biuro: Redakcji przy wicy Krakowskie-Przedmie- 


MZ i SiyfowŁADcA WSZECH ROSSJI, Knor Potski, | 


fmiestnika Królestwa, w Warszawskich departamen- 


mpominku jako dowód- serdeczućj „służę 


ście w domu :Nro:391. naprzeciw Jaskiego piacu. | 


| lestwie. Polskiem,,„ Mianujemy, niniejszóm Jmć 


Xiędza Henryka br. Platera, kanonika kollegjaty 
Łowiekićj,, Biskupem Sufiraganem tejże, kolle- 
gjaty., igid x 
Wykonanie niniejszego Ukazu, NASZEGO poleca- 
my Namiestnikowi Królestwa: | 
Dan w Petersburgu, dnia. 25 Jistop ada (7 gru; 
dnia) 1858 1. „u * io 
-, 16s21 (podpisano) „ALEXANDER. 
przez CESARZA i KRÓLA, 
Minister, Sekretarz Stanu, 
* (podpisano) J. Tymowskż. 
Non dod AJ 


Rozkaz do zarządu cywilnego Królestwa Polskiego: , 

Í. Przez Najwyższe rozkazy JEGO OESARSKO-KRO- 
TEWŚSKIEJ MOŚCI. wydane dó zarządu cywilnego, 
w Carskiem Sięle, d. 23 października 1858 r.—- Posu- 
tlięty za wysługę lat, z sekretarza gubern. na sekreta. 
rza kolieg nadetatowy urzednik kancellarji ‘sekreta 
rjatu'stanu Królestwa Kulesza. Posusięci za wysługę 
labze starszeństwem: w wydżiałe celnym przy kancel 
lafji przybocznój Namiestnika: z assessóra kolleg. na 
radeę dryoru: dziennikarz: Rosset; urzędnicy kancella: 
ryjni:cz sekretarza gubern. na sekr. kolleg. Szaniawski; 
 regestratora kolleg na sekretarza gubern. Potułowz 
na regestratorów kolleg.: Żebrowski i Dejez. —Przez po- 
stanowi ie departamentu: heroldji rządzącego-seńatu, 
posunięty za; wysługę lat, uz radcy kolleg. na radcę 
śtanu:,zarządzający komorą Warszawa Afrosimow.= 
„Przez rozkaz ministra. finansów Cesarstwa, uwolniony 
od służby z powodu słabości: nadzorca składów ko- 
mory. Zawichost, assessor kolleg, Kruszyński, z mundu- 
rem do urzędu przywiązanym; wagstempelmajstrowie 
Warszawa: sekretarz kolleg. Wasiłowski i se- 


komory 
kretarz gubern. Winnicki. —1I. Przez postanowienią Na- 


AOC OC Ao YA 


"tach rządz. senatu, mianowany: podpisarz Xgo depar- 
ftainentu rządz. senati; radca kolleg. Alexander Zysiński, 
(p. 0. pisarza tegoż departamentu; uwolniony od óbów. 
-4 powodu słabości: pisarz Xgo depart. rządz. senatu, 
radca kolleg, Hilary Lange: W Zarządzie XIIIgo okrę- 
gu kommunikacji, mianowani: p. 0. «pomocnika inże- 
„pjera gubern, Józef Mrozowski, p.o. inżenjera powiatu; 
peos <Konduktora, służby inżenjerskićj m Warszawy 
Józef Winnicki, p. o. pomocnikainżenjera gubernjalne- 
go; PrO; dozorcy 
sma okres postanowiłem ofiarować wam....- 
siebie, —,„Mały to datek! — zawołacie, a 

leż wiadomo wam, jak przysłowie zwie tego; 

kto więcćj niż ma daje! Otóż macie. mnie nie- 

tylko całego, i bez żadnego. na moją, lub. cu- 

„dzą korzyść: wyłączenia, -7 nierozdzielnym 

zasobem wszelkich, istniejących lub: możli- 

wych: we mnie: sensu igłupstwa, nauki i igno- 

rancji, naiwności i dowcipu, — ale dla was 

nawet. rozrywam się we dwoje, — co mó-. 
wię? — potrajam ipoczwarzam się, byle prze- 
rwać raz na zawsze ckliwą, a wyczerpującą 

zdolności pojedyncze jednostajność poglądu 
na rzeczy, zapewne żbyt blisko obchodzące 
was, rzeczy codziennego otoczenia, godne je- 
dnak  ściślejszego zbadania, — Odtąd więc 
z miejsca tego „odcinku, przeznaczonego raz 
w tygodniu, na przegląd pobieżny bieżących 
spraw kraju ii: Warszawy,: ja nominowany i 
przysięgły wasz kronikarz Przeglądzista, jeden 
a jeden jako osoba moralna, kołejno przema- 
wiać będę” do was w czterech Żywych oso- 
bach, 4 żaś każdy z nas za usilnę będzie miał 
sobie staranić, iżby nie psująć efektu całości; 
w pamięć i serca wasze wdrożył się najwy- 
bitniejszą istoty swojćj «cechą. Proste tylko 
'eztery "pierwsze cyfry liczb prostych, (w o0- 
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rzeki, Wisły Wojciech Lipski, p. o. i 


Na prowincji w Królestwie 
4 pocztą rocznie rs. 12 (zip 
40): twarzalnie rs. 3 (złp. 20). 

w 
` ajata co na prowincji w Kró- 

z dodaniem rs. 4 ro% 

BA 1 kwartalnie za kg: 


Dziś rano stopni zimna 2, wozóraj wpol zimna 1+ 
Wysokość wody. na Wiśle stóp 4 cali ł. bp 


konduktora klassy 26j przy drogach. bitych; spadły 
z etatu ogrodnik XIIIgo okręgu kommunikacji Karol 
Osiński, p. 0.;dozorcy rzeki Wisły i dyetarjusz biurą 
zarządu okręgowego Józef Dąbrowski, p. o. urzędnika 
do pisma klassy 26j;w temże biurze, —III. Przez; poź 
stanowienia Rady administracyjoćj, w wydziale Kom, 
Rz. $. W. i Di mianowany: assessor oddziału wyżnań 
i oświecehia w rządzie gabera. Płockim, radca honor. 
August Krokowski, p. 9. radcy wydziału admioistrącyj- 
negò w tymże rządzie -guberajalnym; zatwierdzony: 
były sekretarz kańcellarji Rady admin. radca dworu 
Seweryn Gliński, [po o pomocnika” naczeinika powiatu 
Ostrełęckiego;: uwolniony iod obowiązków na własne 
żądanie: radca wydziału administracyjnego w rządzie 
guib, Płockim, radca, stanu Józef Bogusławski, z mun- 
durem do urzędu przywiązanym, —II. Przez rozporzą- 
dzenia kommissji rządowych i władz oddzielnych, w Wy- 
dziale Kom. Rz.: P. i S. mianowani: pomocnik kontro- 
lera powiatowego okręgu. Sejneńskiego, radca honor. 
Stan. Dworakowski, p..o. kontrolera powiatowegą 
w tymże okręgu; rachmistrz klassy, 2éj sekcji Skarbo- 
wćjw rządzie gab. Augustswskim Ign. Zielonka, p. o. 
rachmistrza klassy 4ćj.tamże; rachmistrz w wydziale 
admibistr, rządu gub. Augustowskiego Alex. Roszew 
bki p. 0. rachmistrza klassy ŻEj sekcji skarbowej, fa 
miejsce poprzedzającego; assystent oddziaki prawne” 
go w urzędzie kónsuicyjnym m. Warszawy. Jan Ozar 
noteski; p. ó aśsystenta kassy tegoż urzędu i dozorca: 
rzezi Jan Smoleński, po. assystenta oddziału prawne- 
go w urzędzie:konsumeyjnym m0: Warszawy: >:'(d. n.). 
: JEGO 
CESARSKIEJ MOSCI, Głównodowodzący łszą armją; a 
Namiestnik Królestwa, wraz z małżonką i corką Zofją 
wyjechał do Moskwy. poka ę 
Główna kassa oszczędności.-—Po zamknięciu xiąg i ra- 
chunków, otrzymane wypadki co do ruchu ucześtni- 
ków i ich należności, w ciągu upłynionego roku 1858 
w głównej kassie oszczędności w Warszawie są nastę- 
pujące: 1) Z początkiem r. 1858 uczestników 10,830 
posiadało kapitał rs. 5 19,755 kop. 134. 2) W ciągu 
upłynionegó roku wydano xiążeczek oszczędności 4036 
na które, tudzież na dawniejsze w 20,283 wnioskach 
złożono rs. 396;097 kop. 9. | 3): Procent. zaroki 4848 
przyznany uczestnikom, wynosi «rs. 23,286 kop. 38%. 


:— JO. Xiąże Gorczakow,  Jenerał-adjutant 


| 4) Na żądania 6,079- uczestników, wypłacono ; w ciągu 


roku upłynionego. rs. 253,540 kopiejek 954 i umo- 


czach waszych, jednego -z nas odróżnią 0 
drugich, — ale lekki dowcip, ale niewinne 
szyderstwo, ale poważniejszy wzgląd nauki 
czy sztuki, wewnętrzną, umysłową odrębność 
wnet zapewne najlepićj nwydatnią. Jako zaś 
cała ta nasza Kronika, w dniu dzisiejszym nowa 
wita epokę, tak téż ipoczwórny téj Kroniki kro- 
nikarz tygodniowy, bezuprzędzeń, bez koteryj- 
nych widoków, poczeiwą tylko iświeta miłość 
ziomków, zapał dla wszystkiego co dobre i pię- 
kne za jedyną i niezłomną będzie miał sobie 
regułę i dążność. Otóż to miałem: na sercu 
wypowiedzićć wam: “dixi et antmam meam sal- 
vavi! r. 


ağ ig * 
aa. Jestem:tedy l, i jako taki, kłaniam się 
wam czytelnicy, Piękna. to liczba, „prosta i 
łatwa: do. wypisania "pod pewnym jednak 
względem niewygodna, bo wzbrania powta- 
rzań. Qo jeden tó'nie dwa, a tembardzićj nie 
trzy lub cztery. BA..... Co tam będzie wciągu 
roku nië wiem; jest nas czterech, niech każdy 
sobie daje radę jak możę, pocóż więc mar- 
twić się z/góry,, dziś obszerne pole przed na- 
mi — wszakże to dziś Nowy rok, ań 

Nie ma jak ten Nowy rok. Dzień ten przez 


Cesarstwie ‘tat sama o- è 


ści 1869. to na rok 1759 pozostaje uc 
w 12,997, którzy posiadają kapitał rsr. 683; 
op. 654.—Naczelnik Korczakowski. a 
‚s Szczera pochwała należy się panu 
rowi fabrykaatowi fortepjanów, za pomysł lubo 
nie nowy,.ale dotychczas przez mikogo do zwy- 
kłych fortepjanów nie zas sowany, Chcemy tu 
mówić o dowcipnym p 
transpozycję o pół tonu n nieczyniącym gra- 
Jącemu najmniejszego w akkompanjowaniu kło- 
potu. Za pomocą szruby «boku instrumentu osa- 
dzonćj, cała klawiatura przesuwa się o pół tonu, 
nie wywięrając na głos fortepjanu żadnego szko- 
dliwego wpływu. Wynalazek ten_w wielu zda- 
rżeniach niezmiernie jest potrzebny, 'szczególnićj 
gdy śpiew weźmiemy na uwagę." Pan Miller mia 
zamiarw-fortepianach które będzie odtąd-wyra- 
biać, rozwinąć więcćj jeszcze zasoby transpo- 
zycji, przez posuwanie klawiatury o cały ton wy- 
ŻEj lub niżćj, a korzyści jakie ztąd'” mużyka ša: 
lonowa odniesie, nieulegają najmniejszćj wat 
pliwości. 
__W ogóle fortepjany wychodzące z powyżźszćj 
fabryki, zalecają się trwałą budową, starannóm 
wykończeniem i pięknym a silnym głosem. 


-~ Morrespońdencja z Paryża. 

i ; : „Dnia 24 grudnia:1858 r. 

Kiedy tak daleko jesteśmy od siebie kochani 
czytelnicy moi,i'w takićj zgodzie i miłości przy- 
najmnićj z méj strony, przeżyliśmy rok cały-— 
pozwólcie mi aby  zostawując dziś .na stronie, 
rzeczy ciekawe, ale obce— starym obyczajem, nie 
powiem niestety! ojców naszych, ale dziadów i 
pradzjiadów, zaczął list ten wymienieniem mych u- 
czuć i złożeniem wam życzeń szczęśliwych świąt 
Bożego-Narodzenia i śzczęśliwego Nowego-roku. 


= Wszakże dziś kochani panowie; jest to Wigi- 
>. lja, albo jak mówią u nas ludzie, nie szukający 
_  w.swćj mowie grammatycznćj ścjsłości, W:;lja.Bo- 


żego-Narodzenia. Ileż to dzień ten obudza myśli 
w mej duszy!! ileż to uczuć prowadzi on do ser- 
ca'mojego, -kiedy człowiek wspomni: dziś.o tem, 
«o było niegdyś, zaraz, mu staje przed oczy: ro- 
<lzinny domek’ zaciszny i ciepły i+- ojczyste pola 
zasłane śniegiem ponowa =~ polowanie — dzień 
postu od rannćj zorzy aż do zapalenia świecy, 
potem wychodzą naprzód: matka, przyjaciele, 
służba, zebrani do jednćj izby, łamią opłatek ten 
chleb miłości i jak ja wam teraz, wzajemne sobie 
składają życzenia i zasiadają przy jednym długim 
stole.do sutéj wieczęrzy.... Gdzież to jest wszyst- 
ko dzisiaj? i 

Gdzie jest. ton długi stół przykryty białym o- 
brusem, pod którym rozesłane siano przypomina 
ubogą stajenkę i żłobek w Betleem? Gdzie sąTzę- 
sisto zastawione Światła i kielichy? Gdzie są o- 
we olbrzymie dwa strucle, ogromny szczupak po 
środku, nieskończónś liczba potraw i półmisków 
„i wesoła, serdeczna, poczciwa rozmowa?? Dzisiaj 
to sen i mara! v . ii , 


Gdzie jest ów półmisek klassyczn; nażwańy 


tyle łat jaż był nówyń, a jednak się niezużył 
jeszcze. Dzień ten..... 


„ Ale pocóż was nudzić opisowemi frazesa- 
mi, staremi jak świeżo odkryty tunel pod Go- 
płem, zużytemi, jak buty lakierowane po 
skończonym karńawale; a nudnemi jak dra- 
mata i komedje, które w teatrach naszych po 
„to tylko wznąwiają, że się. nie dosyć wyżie- 
“wano na nich kiedyś. 
Wolej opowiem wam.toco słyszałem. 


Było to węzoraj o północy samćj, 
Kiedy rok stary już zapada w bramy 
Przeszłości, nowy zaś sypie reklamy, 
Kiedy tańcują mężczyźni i damy, 
Kiedy ocżkują panie nasze, a my 
W kącie tymczasem szampana spijamy, 
Gdy juź wesołóść nie ma żadnój tamy, 
Kiedy się puszą nasze Dalai Lamy, 
ConA my się nisko z winszunkiem kłdniamy, 
„Gdy szepcą córki. a. gawędzą mamy, 
Kiedy się wszyscy nibyto kochamy 
 Czyśmy Jaąfety, czy Semy, czy Chamy, 
o PAMUK za chłodne z Panamy, ; 
Gdy Śnieg i błoto skryło makadamy, 
- Kiedy czciciele indyjskiego Bramy 
i Chódzą w złóciste przystrojeni lamy, 
Gdy juź ótwartem wszystkie salki zamy- 
sig kane w dzieńc: vo | 


Mille- 


dzie ułatwiającym: 


| 


kiem Ww zastępstwie p. Havet'a. 


„| scem redaktora 


sA dziś, jabym równie chciał 
szczodrym —ale niestety, 
te śpiewy? 

A więe kochani moi czytelnicy, zlejmy trazem 
waszą rzeczywistość i moje wspomnienia; za su- 
tym czy za skromnym. stołem=wieczerzy; w ubos 
giej wiejskiéj farze, czy we wspaniałéj katedrze, 
jednym i wspólnym śpiewajmy głosem tę starą 
kolendę polską: ;/W złobie leży— któż pobieży?** 

Ale otóż są i ci, którzy poszli tę pieśń śpiewać 
wyżćj i bliżćj jego wiecznego żłobu — szczęśliwsi 
może od nas, spokojniejsi zapewne. W tej licz- 
bie jest jeden z ulubiónych «am kronikarzy tu- 
tejszych, jedeń'z najznakomitszych redaktorów 
dziennika Dóbatów młody i silny, opuścił nagle 
swą sochę, ma tćj ciężkićj rolii odszedł do le- 
pszój ojczyzny:* * ! ES 

Anioł-Hippolit Rigault, umarł w Evreux 2lgo 
grudnia, po. krótkićj ale ciężkićj chorobie kolu- 
mny pacierzowej, *Straszliwa. to choroba, a tak 
niestety! zwyczajna w naszym wieku, gdzie mózg 
Jak ów znicz pogański wiecznym goreje ogniem! 
Symptomata téj choroby były dziwne i przeraża- 
jące — człowiek teu młody (urodził się bowiem 
1821 roku w St. Górmain en Laye) pełen tak wy- 
sokićj i potężnćj inteligencji, stracił. zarazem pa- 
mięć i poznanie, cała: przeszłość i obecność. dla 
biegow jednćj umarly chwili i to,co staaowiło 
najwyższą rozkosz jego życia; nauka i xiążki sta- 
ły mu się raptem rzeczą obcą i niedostępną. za- 
pomniał liter, zapomniał: czytać, zapomniał był 
życia i świata, : t 

Nareszcie Bóg ukrócił to straszne jego cierpie- 
nienie i dziś kiedy się juz Wszystko to skończyło 
dlań na ziemi, przypomnijmy w kilku słowach 
tutaj, to krótkie, ale tak jaż znakomite życie tego 
pisarza, 

: Był on jednym z uczniów 'szkoty normalhćj, 
która w ostatnim czasie tylu znakomitych wyda- 
ła Francji pisarzy. W 1844 roku skończywszy 
nauki i będąc przeznaczonym do akademji fran- 
cuzkićj w Atenach, na żądanie króla odmienił za- 
miar i przyjął na siebie wychowanie najstarszego 
syna xięcia de Nemours, hrabiego+d' Eu. W 1849 
roku p. Rigault: wstąpił do wydziału uniwersyte- 


być hojny i 


kiego i naznaczony . professorem retoryki, na- 


przód'w liceum Napoleońskiem a późnićj w lice- 
um Wersalskiem, w 1856 roku, otrzymał nakoniec 
katedrę wymowy łacińskićj w Kollegjum francuz- 


Wykład jego, piekny i jasny w Kollegjum fran. 


Owóż było to dnia wczorajszego © półno- 
cy, a powtarzam wam to, bò możeście już za-; 
pomnieli o pierwszym wierszu taki to zwy- 
kle jest przymiot prawdziwćj poezji,» tyle ża- 
wsze w nićj nagromadzonych wzniosłych u- 
czuć i wrażeń, że staje się czaseńy ażoiiezro: 
zumiałą i koniec nie lepi.się z poczatkiem ss 

Tedy więc chciałem wam powiedzićć, że 
wczoraj © północy, podsłuchałćm niećhitą- 
cy rozmowę końca z początkiem, “to jest sta- 
rego i nówego róku, i tę wam pówtórzę jeżeli 
pozwolicie.' | LAO 


..... 


ROK NOWY. 
Hulaj. dusza, czasu kawał 
Z wami brącia spędzić mam, 
A przychodzę w sam karnawał, 
By weselej było wam. j 
Na zadatek zacńćj służby, 
Którą zawdzięczycie mi, . 
Dam wam same dobre wróżby, s 
Dam wam same: jasne;dni, 

„'Na tle w kwiąty złote snutem 
Niech wam mnożą się życzenia, , 
Mój poprzędnik był.bankrutem...., 

ROK STARY. r 2 

«A tyś hołysz z urodzenią. „. 


Oj .dobrodzieju mój, “nie dobrze zaczynasz 


szczodrą za nią wynagradza 


„gdzież te kolendy? gdzie. 


| w każdym czasie rozmowy, 


'szcze do' czynienią. | 


À z pE- 
INANG 4 


in 


pisywał stale/ od ; 
zawód; a z jaką ś 
‘kie zdolności swoje, 
rzać, bo większa czę 
stem pewien że dobrze 
tak znakomite artykaływ. ; 
Był on również czas jakiś, gł 
rem, literackiego Przegląt 
nia:=fevue de AREK 17 
tykułów , umieszczonych» w; smach. 
nych, dwie on tyłko "rzeczy ogłosił. drm 
rębnie, są to dwie "Thesis; które-obr 
sie doktoryzowania się swojego — 1) 
mosatensis quae fuerit, de're lettera 
ratio —2) Histotre' de la querelle de 
des modèrnes. To jest historja sporó! 
taych' z nowożytnemi, wspierająca 
czucia uniwersytetu: 21 D iyhom ią 
Wspomnienie to starożytności, przy 


+) zt 
D 


wo 

na myśl nowe wydanie braci Firmin-Diđo 
giljasza. Pamiętacie" zapewnę, a może 
przed oczami, ówo śliczne wydanie, ńaz 
meńtowem wydaniem, Horacego: z fo 
y 


m 


nemi illustracjami Benouvill | które 
przedmiotem tak wiełkićj A iracji uczon 
nieuków, na expozycji „powszęchnćj 
w Paryżu. %2: EAEE YA Ho 
W tym samym więc drobni ohay a 
i z tymże samym wdziękiem drqkars m, Wygz 
dziś ów przesławny Mantuańczyk, któ 
fessor ; Jakubowicz , pamiętam, nazy wał: 
delicium animae meae, a; Grodek mieni: 
kradziejem starożytności! 
Wszyscy miłośnicy, star 
z wdzięcznością przyjmą, jako pr 
ruńek, to.nowe wydanie, bo jegę 
pozwoli im, obudwu tych, al 
tas e 
w 


starożytności, tak pięknie, rst ; 
wnie, a zarazem tak świetnie. nych, 
łącznie. zachować pod ręką, i czy to w d 


}:s 
w drodze, zaspokoić tę namiętn; 
co przywykli do ich towarzyst 


Co do Virgiljusza, pozwólcie mi 
drugićj jeszcze, niemnićj wažodj n 
Diibner, ten znakomity. praco pa 
żytności, co tak chlubnię w zz i 
pisał swe imie na pięknój ir a é 
ARER SRC i rzymskich, wyd 1 
ci Firmin-Didot, ukończy 
komity kommentarz na Virgi 
dług obszerqęgo i wyBornego p 
kreślił niegdyś uczony Jan | 
zmiernie ważna przysługa, oddaną A 
vczającym i'uczącym się łaciny; | 
„_ Przechodząc do nowożytńćj | 
szych czasów, niewiele“ Źnz jdu 


kiedy zaraz przy wyjściu w św 
mawiać rodzica twojego. Już 
miotła dobrze: zamiąta to wiadomo; i 
bedzie późnićj ztobą to jeszcze szerok 
pisać, ale ©0-do mnie nie zasłażyłem się 
wu tak żle żeby się na mnie żalić m 
daiskasi owżoc5. dj 9 Ssi Sodi tede 
5 Do.najgorszych liczyć mnie'mie można, ; 
"zbyt GhIOdEW ani zbyt złodkiób Lie była 
"dziom za mnie, a odznaczyłem. sję Y 
kometą' i winami dobremi, astro 
z wdzięcznością będą'o mnie ws 

o przeszłość nie idzie, to'rzecz juž. 
należy do'historji, a ty otom 
rozpatrz się lepićj co przęd tc 


prowadź miarę w wydatkach, ; 
było bardzo ciężko przy końcu, . 
dalój pójdzie, pobankrutują wszyse 
re poskrom krynoliny: a umiarkuj 
biece'i chociaż ta mocja! którą va 
rok przekazuje swojemu następcy 
owe biłe w Angielskićj izbie d 
ciągle podawane i ciągle odraczan 
SRR BRORIENOWAA, wri 
Au już pojiolte mowy twojćj wątek:. 
o osTe wielka miłość publicznego: grosz: 


iw 

rugiego tomu Patniętników Guizota, cze- 
ecz możę zmyślony tytuł, krąży już po 
resztą, oprócz politycznych zacieków, 'nowia 
za, i ca roku to większą liczbę towarzystwa pa- 
co mogą sobie pozwolić téj samowolaćj klau- 

jemności, na 
a zjednania jej Serca wszystkich, dających i 
_ Ale, non omms omnia; wieś niestety, życiezam- 
często wieś tutaj drożćj kosztuje niżeli etreny. 


prawdziwie uwagi waszój: ` Czekamy 
owćj xiążki pana Villemain, którćj" cie-- 
cie i zaostrza cie awość publiczną. 

awie Żadnych. „Angielska moda przesiadywania 

gkszój, części, zimy na wsj,. coraz się tu rozsze- 

-ryzkiego zatrzymuje egira muros do 15go przy- 

ajmnićj stycznia: Szczęśliwi! trzykroć szczęśli- 

ry, a gdyby ona i nie miała innćj zalety i przy- 

d tę, aby ich wybawić od- bassa- 

unków noworocznych, już i tego byłoby dosyć, 
płacących we Francji 

kowe, nie dla wszystkich są dostępną rzeczą, i 

4 potem któż wykorzenić potrafi z francuzkićj 

głowy. ten fatalny przesąd, który tak zrosł . się 


dzisiaj z życiem iexystencją paryzką? któż zdej- 
nie z nich ten dobrowolny w początku, a dziś tak 
- ciężki, tak głupi | tak, nieznośny podatek? kto? 
— chyba ten, co potrafi zniszczyć i zagładzić Paryżi 
- miejsce jego przebrać. 
— ŻZlem się wyraśjł, jeźlim powiedział, że żadnych 
- nie ma tu nowin, Bo czyż Paryż jeden dzień żyć 
może, i jedną godzinę, bez połarcia jakićj nowo- 
ści?..., Oto komiet procesu Montalemberta przed są- 
dem appellacyjtym póprawczćj policji, stanowią 
dziś przedmiot wszelkich rozmów, wszelkich wy- 
mysłów i Wszelkićj exageracji. Względem téj 
sprawy pana Moutalemberta, niewiele to znaj- 
dzie się prawdziwie ciekawych szczegółów, kie- 
- dy zdanie spravy jest wzbronione w tćj mierze. 
Przecież widociną jest rzeczą, „że fakt ten stracił 
już wiele z pierwszćj swojćj ważności od cza- 
su ułaskawiena cesarskiego, które pomimo dal- 
-" szego ciągu procesu, pozostaje w „całćj swojćj 


ANOEY ro ud) +. MATA 
Nacisk jedmk publiczności był wielki dnia 21. 
z pom cudzaziemski i niewieści przeważał tym 
razem niezmiernie. Ale jeżeli wielki był tłum we- 
zwanych; to-jest mających bilety, ze względu 
przecież na miłą przestrzeń sali sądowćj, mało 
-wpuszczono wybranych. Spóźnione zatem indy- 
widua, i możne ijasne pany, jakby najzwyczaj- 
mniejsza hołota, zostali za drzwiami. Adwokaci, 
| nawet adwokąci! musieli pomiędzy sobą wycią- 
gać na losy dwadzieścia pięć biletów wyznaczo- 
_ nych dla całćj téj korporacji języcznćj. 
Tym razem pán Villemain, przybyły zawczasu, 
| nie miał potrzeby, jak w policji poprawczćj, wła- 
 zić w skórę Š. p. Chapelain'a i przepisywać się 
*  Berryerem Z Patrie. Rzeczy obeszły się porządnie 
 iskromnie. Więcój niż sześćset osób wypełniało 
salę, a ci co Zostali za drzwiami, rozeszli się po- 
| woli mrucząc pod nosem. i 
sg. 0 godzinie jedynastćj zrana, prokurator jene- 
p” ralny-pan Chaix d'Est-Ange, ‘zajął miejsce prze- 


 znączóne dla urzędu publiczńego, i sesja otwartą 


|_| Zerwał z damami i dostał od kosza. 

| RE tak nie będzie, ja tego nie zrobię, 
Nie mam do wojny z płcią piękną ochoty; 

Wszakże kobiety to wietrzne istoty, 


se | 


$ 


- 4 Niechże w [balonach chodzą zdrowo sobie, 
|; Owszem, sposobna jeśliznajdę porę 
© To im liczniejszą. kompanję nastręczę, 

wi | Wszystkie kucharki w dzięciorki ubiorę 
? =| I wszystkie młodsze przystroję w obręcze. 
e = STARY ROK (wzruszając ramionami). 

_— Rób sobię bratku jak chcesz kiedyś taki u- 
party, jak Sobie pościelesz tak się i wyśpisz 
_w każdym razie ją ciebie ostrzegłem i nie mam 


z damami nie chcesz zaczynać to 
_ umityguj proszę CĘ ten 
l weiska do nas ogródkami, muzyką i bawar- 
__ skiem piwem. Prawda i ja zawiniłem” trochę 


mu zar 
| „bywatelstwu wiejskiemu trochę pieniędzy do 
| kieszeni to i tobie będzie z tem lepićj, aito- 


mię opłaciło należnćj skladki, — Ja wprawy. 
> dzie tych członków wielką nagromadziłem 


To tylko podstęp, chcesz bym mó póczójsk i izte: 


rzucenią sobie, Ale natem nie dość. . 
germanizm który się. 
dając mu swobodne pole, ale każdy jest mą- 


drym po niewczagie, terat theiałbym” już te- | 
adzić a nie mogę. PoWtóre napędź o- | 


- | warzystwo” rołnicze/ dobrze na tem wyjdzie, | .. = 
R; bo słyszałem: że jesżcze kilkuset <«złonków |... 


| została. Referendarzem: był radca Treilhard. == 
(Obronę wniósł pan Dufaure; a "pan Berryer od= | 
powiedział na rekwizytorjum prokuratora jene- 
ralnego. * rm ołajdevs Y sxTq REL 


© Narada sądowa: na'ustępie, trwała ų całe dwie: 
godziny i dopiero o siódmój wieczorem” wyrok 
ogłoszony został. Sąd appellacyjny potwierdził 
wyrok pierwszćj instancji, za wyłączeniem dwóch 
kwestji oskarżenia: 1) obrazy przeciw .głosowa* 
niu powszechnemu (suffrage universel), i 2) obra- 
zy przeciw władzy; którą: Cesarz trzyma z mocy 
konstytucji. t l 

Kara więc zmniejszona została do trzech mie- 
sięcy więzienią i do 3,000 franków grzywny. Ale 
ponieważ główna kwestja tćj sprawy nie zależy 
wcale od większego lub mniejszego wydzielenia 
kary, ale od uznania winy oskarżonego, 'położe- 
nie więc pana Montalembert jest zawsze toż saz 
mo, w obec prawa nowego, o którem ,wspomnia* 
łem wam w liście, gdzie była mowa. «o: początku 
tego procesu. 
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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Toei e g Tomoyo 

Beil gr ad 27 grud nia. Senat postanó- 
wienie swe powzięte w piątek, a tyczące się xię- 
cia Alexandra, odwołał. Skupczyna zamyślaudać 
się do Porty, celem poparcia xięcia Miłosza. Na- 
wet wojskorza tym ostatnim się ogłosiło. Depu- 
tacja do xięcia Miłosza wyprawioną została. 

— "Xiąże Miłosz Obrenowicz, który przez skup- 
czynę został ogłoszony dziedzicznym xięciem, inie- 
szka w dobrach swoich na Wołoszczyznie. Wia- 
domo iź w roku 1839 złożył swą godność, gdy 
Porta chciała ograniczyć xiążęcą władzę przez 
współrządzący senat. W r. 1849 rodzina Obre- 
nowicza ógłószoną żostała, jako odpadła od 
władzy. ` UA 

W niektórych dziennikach wzmiankują o zwo- 
łaniu konferencji; czyżby znów w Paryżu? 

Paryż 28 grudnia. (z rana). Według 
dzisiejszego Monitora," Cesarz ponawiając da- 
wniejsze swe postańowienie, zwolnił hr. Monta- 
lemderta w zupelności od kary, jaką mu sąd ap: 
pellacyjny naznaczył. W. pódobny sposób uła- 
skawił Cesarz nakładcę Dounioła.— Według dziś 
nadeszłych wiadomości z Kochinchiny, admirał 
Rigault de Genowilly gotował się do wyruszenia 
z Turonu i uderzenia na stolicę Hue w czasie 
sprzyjającćj pogody. 

Londuyn28grtudni a (przed południem) 
Donoszą z Szangai, iź traktat między Auglją'i 
Chinami podpisany został. s 

Wiedeń 28 grudnia. (przed połu* 
dniem). Wyszło dziś rozporządzenia ministerstwa 
skarbu, iż-w miarę jak dawne jedno, dwu i pig- 
vió guldeñowe bilety wycofaae będą zobiegu. no- 
we jedno-guldenowe wypuszczane być mają. — 
Samma ich przecież nie ma przenosić 100 miljon. 
Kmissja biletów tych, oparta jest na zastawio- 
nych bankowi dobrach narodowych. 


Jednocześnie bank narodowy; oznajmując o | 


Z Ć 


e 


ale tèr żapat nie powinien przemijać, 
a przy nićregularności opłat, trudno utrzy- 
mać instytucję w kwitnącym stanie. 

"NO, a nie zapomnij též o, preferansie i pat: 
kach pociągających za sobą życie zadomo- 
we, rozerwanie rodzin, sprzeczkimałżeńskie, 
a.czasem i co;gorzćj jeszcze.  Wartoby umi; 


| tygować trochę to złe, żeby; się szerzćj jesz- 
cze nie gnieździło. A i zmiłuj się kochanku, 
| ja'strasznie zaległem w małżeństwach, aż mi 


przykro było że tak mało wesel przysporzy- 
łem ludziom. "Ty masz czas i porę po temu, 
karnawał długi, nie będzie wiele co w nim 
robić, niech się żenią, przecież na tem świat 
stoi jak mówi stare polskie przysłowie. A mnie 
się widzi, że.od pewnego „czasu świat ten zà- 
-cayna się chwiać djabelnie.. Więc tedy... 
i ROK NOWY. 
Adieu. żicbi 
"ROK STARY (chwytając go za poły). 
“Jakto? uciekasz?. miałem ci tyle dó powie- 
dzenia jeszcze, czekaj chwilkę, cò citak pilno. 
mini „ROK. NOWY, ! 
iE bo gawędzisz licho wie za czem. 
-oq «Jako: przystoi staremu zrzędzie, 
; A tam juź na mnie czekają wszędzie, 
"Jedni z weselem a drudzy z płaczem. 


pił mową przeciw niesprawiedliwości, jaka istnie- 
je w”systemacie rządowym i parlamentarnym Àn- 


puszczeniu w obieg nowych jedno-guldenowych 
biletów,! objaśnia, iż/fwszystkie! stare banknoty 
w ciągu roku-1859 wycofane być mają 'z.obiegu 
i-spłacone nowemi. = ' (Neue Pr. Ztg.) 

1 01 NG LJ. As ta W sia 
ic Londyn 24 grudnia. 'P. Bright z nową wysta- 


glji. Dwa tysiące siedmset obywateli glasgow- 
skich zebrało się, aby słuchać tego trybuna ludu 
i przyklasnąć jego szlachetnym zamiarom. W je- 
dnem miejscu swój mowy wyraźnie p. Bright da- 
je do zrózumienia, iż pojmuje dobrze następstwa, 
jakie wywoła zyskany przezeń rozgłos, nie uni 
więc krytyki i na żarzuty odpowiada. Mają mu 
niektórzy za złe, iż zanadto często powtarza te 
same rzeczy, odwołując się do zasad abstrakcyj- 
nych. Otóż wczoraj: bronił się mówca przeciw ko 
temu żarzutowi, utrzymując, iż takie powtarzania 
są koniecznie potrzebne, aby raz otworzyć oczy 
ludowi na niesprawiedliwość, którćj jest. ofiarą. 
Myli' się wszakże szanowny agitator, jeśli jest 
przekonania, iż wyjąwszy zgromadzenia do któ: 
rego mówi, wszystkie inne osoby są nieprzyjazne 
ludowi i rozszerzenia prawa głosowania. Morning 
Chronicle uderza z tego względu bardzo ostro na 
p: Bright i oświadcza, iż bardzo wielu mężów sta- 
nu mocno jest: przekonanych o potrzebie rozsze= 
rzenia prawa wyborczego, lecz idzie tylko o to, 
jak tu sobie postąpić, Tenże dziennik zarzuca, iź 
agitator nie umie oznaczyć granicy, do którćj praz 
gnie rozciągnąć prawo wybdoreze. Ztąd kwestja 
ludności i stosuuku jéj do wysyłanych reprezen- 
tantów.` P. Bright'utrzymuje, iż kiedy Glasgów i 
Edymburg liczący do 8 miljonów własności, ma 
zaledwie 4 deputowanych; 101 miasteczek an- 
gielskich, których zbiorowa wartość daje 7 i pół 
miljona; wysyłają 126 członków do Izby gmin. 
(Indépendance Belge).;. 
Londyn 26 grudniu. * Rzeżbiarz Behnes, które- 
go model do pomnika dla generała. Heveloka o- 
trzymał nagrodę, zajmuje się powierzonem sobie 
wygotowaniem statui: dla bohatera indyjskiego. 
Summa przeznaczona na koszta pomnika, wynosi 
2000 fst., ustawionym zaś będzie na placu Tra- 
falgasquare, na którym:jużsię znajduje monument 
Nelsona. | 
Pan Mowbray Morris, kierujący administracją 
Timesa, wystąpił przed sądem jako oskarżyciel 
jakiegoś p. Capron, który go na ulicy napadł i 
kijem wybił. Wypadek ten zdaje się z osobistych 
wydarzył się pobudek; znakomite stanowisko, ja- 
kie_Times w Auglji i Europie zajmuje, a ztąd nie- 


poślednie znaczenie p. Morrisa, czyni tę sprawę. 


nader ważną i nie jedną interesuje osobę. 4 

— Telegraf między Maltą i Cagliari, uszkodzo- 
ny, jak się zdaje, został przez przepływający ja- 
kis okręt; ztąd związek między Maltą i stałym lą- 
dem przerwany, a w skutku tego wiadomości 
z Indji o jeden dzień opóźniiły się. 

(Neue Preussische. Zeitung) 
DA Ni Ji Aa 

-* Kopónhaga 22 grudnia. W czoraj miał miejsce 


A! czy; kto płacze, czy kto się śmieje, 
Czy kogo przyszłość cieszy czy trwoży, 
Ja dla każdego niosę nadzieję... 
ROK STARY. 

Że jeszcze będzie na świecie gorzej. | 

Ależ się tak nie śpiesz zaąpamiętalcze, mó- 
wiliśmy o samych prawie drobnóstkach, a ja 
miałem jeszcze tyle ważnych rzeczy do po- 
wiedzenia, tyle przestróg do dania, tyle zmian 
koniecznych -które trzebaby było zaprowa- 
dzić (wzdycha). No, ale;kiedy uciekasz, to już 
trudno, nie wolno mi się żalić i ja takim by- 
łem kiedyś (ociera łzę rękawem). Odszedł.— 
Byleby tam go niespoili, jak to mnie się zda- 
rzyło przy wstępie, byłby to zły początek. 


Wesoło odbył się Sylwestrowy wieczór.— 


Były bale w obu resursaćch i w wielu innych 
miejscach, po których szczegółowy opis do 


dawniejszych. sprawozdań, odsyłam. Wszyst- 


kie kobiety były piękne,. wszyscy mężczyzni 
przyjemni, wszystkie lody smaczne, 
szampan musujący, muzyka grała, nogi tań- 
cowały, serduszka biły; głowy zawracały się 
a kieszenie dzwyOniły:.-.. pustkami. — A je- 
dnak jedna z modniarek Warszawskich utar- 


gowała w ubiegłym tygodniu około 5,000 ra. 


+. ANI ZA 


> 


wszystek 


: 
3 
f 


| 


x 
| 
4 
| 
; 


d 
] 


enrzest 


_ xięciu Krystjanowi i członkom 
Królewskich Wysokości. | 
" Dziś sejm króleetwa zamknięty został. 


miana Izby 
większości. 


ciu pójednawczym: 
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skich, czyniłyby zamach na ich niezależność; ihpi 
znów widząc szczęśliwe rozwikłanie przez dyplo- 
imację podobnych kwestji; jaką były reorganizacją 
Xięztw Naddunajskich, sprawa Czarnogóry; wol- 
ta żegluga na Dunaju;są zdania, że i obecne kóm- 
plikacje na drodze dyplómatycznój dadzą:się za- 
łatwić, zwłaszcza że takowych mianowicie w Ser- 
bji można się było spodziewać. Serbja niejedno - 
krotnie była widownią podobnej rewolucji, która 
ani mnićj ani więcój nie zmierzała do czego: inne- 
go, jak do zmiany naczelnika państwa. Ludzie więc 
bojaźliwi nie potrzebują się lękać o pokój. Euro- 
py; przesilenie rządowe w Serbji «samo ż siebie 
naturaloą koleją' rzeczy przejdzie,nie pociągając za 
sobą żadnych ogólniejszego interessu następstw. 
, — Małżeństwo xięcia Kałabrji, syna króla Ne- 
apolitańskiego z xięźniczką bawarską, stało się u- 
rzędową wiadomością. Oświadczenie się o rękę 
xięźniczki, nastąpić miało 28go b. m. Słab zaś 
przez prokurację [nastąpi podobno 9go! stycznia 
w Monachium, dnia i2go t. m. xiężniczkaopusz* 
cza swój kraj, udając się przez Tryest wprost:do 
Neapolu. (Ind. Belge.) 
PR IEU sBelCysipicńj 

Czytamy w*Presse d'Orient, że Pórta przesłała 
do wszystkich swoich ajentów zagranicznych, o+ 
kólnikową depeszę tyezącą się. zbierania 'podpi- 
sów w Egipcie na budowę kanału Suez. Trudno 
nam przytoczyć wyrazy tój depeszy, sądzimy 
wszakże, że celem jćj jest uchylenie się Turcji od 
wszelkićj odpowiedzialności waględem podpisnują- 
cych, którzy złożyli swe kapitały w ręce pana 
Lesseps, wprzód nim sułtan zatwierdził Konces- 
syjdy firman Vice-króla Egiptu.  (Tndep. Belge.) 

— Dochodzą nas wiadomości z Konstantyno- 
pola, że Ali-pasza pragnie się z ministerium wyco- 
fać, poniewaź nie czuje się na siłach stawić czoła 
coraz licznićjjwzmagającym się trudnościom, w sku- 
tek. czego ofiarować,miano miejsce wielkiego we- 
zyra Mustafie-paszy z Kandji, Kiamil-paszy z Egi- 
ptu i Fuad-paszy, lecz wszyscy uchyłają się od tój 
godności. (Neue Pr. Ztg.) 
"PORE WYSPY JOŃSKIR 

Piszą z Korfu pod'd: 11 grudnia do dziennika 
Esperdnce, wychódzącego'w Atenach: 

„Stań rzeczy się polepsza. Łagojne li szlache- 
tne postępówanie ' p. Gladstone budzi ufność. 
Najztiakomitsze osoby «zamieszkujące w Korfa, 
nader często odwiedzały nadzwyczajnego koini- 
arża królowój, przedstawiając mu z uszanowa- 
miem nalężnem rosłannikowi wielkiego narody, 
lecz z zupełna; szczerością obecny stan rzeczy i'i- 
stotne.życzenia ludności. i 

P. Gladstone mógł więc nabrać przewónania 


igede 


W Drukarni J. Ungra.— 


e uomrmemanego następcy tronu, nowona- 
 rodzonego syna Ich Xiąż. Wys. Xiężnój Ludwiki 
i Kięcia Krystjana. Do ehrzta trzymała królowa 
wdowa i krół panujący, młody xiąże otrzymał i-i 
mie Waldemara. Przy tój sposobności król nadał 
jego żódziny tytuł 


Pierw 
szé posiedzenie miało miejsce dnia 3: październi- 
ka, obrady więc trwały przez 16 tygodni, : a ża- 
dne nie są tak ubogie w rezultaty, jak ostatnie. 
Wielka liczba projektów do prawa;: podanych 
przeż parlament, wcale rozbieraną nie była,azna- 
szną ich część wniosło : stronnictwo  demokraty- 
6żne, które; chociaż w tym roku «całkowita 'odz 
miałą: miejsce, utrzyshało: się: przy 


= Mianowanie p. Levetzau : komisarzem kró+ 
lewskim przy sejmie holsztyńskim, nie: jest jesz- 
cze urzędownie 'potwierdzonem;' wkrótce to: za- 
pewte nastąpi. Utrzymują, czego za pewność hid 
podajemy, iż najznakomitsi  ezłorikowie' prowincji 
holsztyńskich, miełi się vz sobą porozumićć w-du- 
(Ind. Belge.); 
4-4 f 


Grudnia. Znów rozchodzą się pogło- 
ski o spodziewanem w Paryżu zebraniu się kon- 
fórencji, któreby załatwiły zajścia w kwestjach 
Naddunajskich. W tym względzie rozdwajane są 
żdania; jedni utrzymują, że, Francja i- Prus- 
sy nie pozwoliłyby na: podobne konferencje, gdyż 
te mieszając. się zanadto do spraw  mołdo-woło- 


'cza: o potrzebie wyjażliu dlo Niemiec, w editi nóni-| 


ch id w WPN PI 
Wólno drukowac. -- Warszawa dnia 


greckiemu, dla tego: wspaniałomyślnieby uczynił. | sposobności, szero| 00 
naród angielski, gdyby się: źrzekł protektoratu, | my się: przedmiot 
dozwolił połączyć się jończykom z królestwem. „by go szumno-górną 
greckiem, przez eoby zyskał w nich trwałych i] = — 
rzeczywistych: przyjaciół, artem samem potężną $ 
(Siłą na webodzie.s ob:  oqsiqdl ispo? 
| Nato: wszystko p: Gladstone -oświądczył, iż 
mocno żałuje, źe posłanńietwo jego przęchodzi.| 
granice podobnych kwestji, których rózwiązanie 
nie żależy już nawet: od samój A uglji, lecz od Eu- | 
ropy; gdyż. 'protektórat: nadany 'Anglji został | 
w skutek traktatu międzynarodowego.: Nadto; 
oświadczył p. Gladstone, niż -umie cenić szlache - 
tne uczucia jońezyków, lecz chwila:do jeh speł- 
nienia: jeszcze mie nądeszła;y tymczasem: zaś,każdy, 
abywatel/kochający swą ójtzyznę. powinien się 
przyłączyć do usiłowań: rządu angielskiego, pra- 
gnącego dla dobra kraja' wprowadzić liberalue 
reformy. 91 i i 
26 R6:fu wyjechał p. Gladstone dor Leukadjij 
gdzie go najsympatyczniejsze spotkało przyjęcie: 
W pośród okrzyków: wNiech żyje unja,« dawały 
się słyszćć: „Niech żyje szlachetna Anglja, niech 
zyje Gladstone!«*Przez swój zapał i okrzyki, lud 
chciał dać do poznania komisarzowi królowćj an- 
gielskiój, iż po wspaniałomyślńości Anglii. spo- 
dziewa się 'spełpienia upragnionego połączenia 


z Grecją. (Ind. Belge.) 


a] 
"BITERATURA PERJIODYCZNĄ: * 

Z,dniem dzisiejszym występujemy przed czy- 
telnikami naszemi z nową rubryką sprawozda- 
wczą o ruchu bieżącym. czasopismów tutejszych, 
Do. otwarcia tój rubryki, nie przywiodłą nas 
ezeza żądza nowości, ani tem mnićj chęć naslado- 
wanią podobnych na pozór streszczeń po uk 
publikacjach; wiodła nas tu zaprawdę myśl głęb- 
sza, która od zarzutu zwłaszcza naśladownictwa 
najzupełnićj zapewne nas uchroni,. myśl zjedna- 
nia w jednym poczciwym kierunku dążeń równie 
poczciwych, — myśl podania bratnićj dłoni bra- 
tnim na jednem: polu „pracownikom, zagrzewania 
ich wzajemną miłością; — pociągnięcia ku sobie 
uwydatnienią -w ich. własnych oczach wspólnej 
drogi, po. którćj wszystkim. przeznaczono do 
wspólnego podążać calu. Nie; zaczepką tedy, ani 
szykaną będzie to nasze sprawozdanie, —.nie u+ 
szczypliwem wyniesieniem pracy. własnój nad 
eudzą;—sąd masz 0, tęm co już zdziałano, wyro- 
zumiały będzie i skromny, bardzićj stanowczy i 
wymagający w tem jedynie, co do zdziałania nam 
jeszeze' pozostaje.  .Pod obraz życia naszćj litera- 
tury perjodycznćj, podciągniemy więc wszystkie 
należące do, tćj literatury publikacje, czasowe, 
jako” to: z. polityczno-literackich Gazety: War- 
szawską, Codzienną  i,Kurjera. Warszawskiego, 
z tygodniowych. lubi miesięcznych: Ruch suuzy- 
ezny,Czytelnię Niedzielną, Bibliotekę Warszawską, 
Pamiętnik moralno - religijny. W; miarę po- 
trzeby nie pominiemy nawet pism wyłącznićj spe- 
cjalnych, i zwracać będziemy czytelników naszych 
uwagę ną artykuły ważniejsze w Rocznikach go- 
spodarstwa krajowego, w Pamiętntku lub Tygo- 
dniku lekarskim ii t. doZdanie nasze jakkolwiek 
zskonieczności w formie swćj zbyt apodyktyczne, 
postaramy się uzasadniać na gruntownych pod- 
stawach, wystrzegając się.przedewszystkiem zgu- 
bnćj dowolności, zdania te zresztą, o ile ogólniej- 
szego dotykają interessu, jednym logicznym 'cią- 
giem snuć się będą przez wszystkie szpaltyK?oni/t. 
Chóemńy, jedriem słowem, wpoić i w koliegów na: 
szych i w czytelników to: silnó przekonanie, żę w- 
łepszeń, która w piśmie naszem poczynić: pra- 
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na miejsce wie żneg 
spoczynku, cnoty zmarłej były ni świetniejszą dla j 
w.tym orszaku żałoby pocho inig, a łzy tłumione, m 
mowolnie jednak cisnące się z ódz  ćzcigodnegó, ds 
wiąłego na pracach dla dobra bgółu, jéj męża, niew 
powiedziana boleść jej dzieci, głęboki żał naókći 
z całej okolicy zebranego óbywśtelstwa i włóSciań, n 
leżnym hołdem, świadczącym, jak boleśna dotknę 
ich strata tój; która była'szezęścieti dla męża, hajp. r 
kładniejszą i najczulszą matką dla dzieci, chlubą prz 
jacioł, najdobrotliwszą panią dla sług i poddanych, z 
wsze 'eżułą na głos niedoli; 0. je; | 

PRZYJECHĄLI DO WAR 

Chełmski Stan. ob. + Kruszyna pr.645.— Gałęę 
Jan ob. z Lublina ur 605,—Kotirot ski. Jan ob. zk 
kowa nr 584-—Pomarnacki Stan z Ratowa nr 5; 
Spanowski Alex. ob. z gab. Pod Èj nr 44 4.—St o 
nowski kapitan z Moskwy nr 5 Trzetrzewi ts 
Leon' ob. z Chodakówa nr 584, —Kylergis Márja p 
z Paryża hr 415. f ar 10xw Jes YW ? usVzy 

WYJECHALI Z WARSZAWY. 

, Brzozowski Konrad ob, do 1 r 
ski Seweryn ob. do Garbacza. 
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gniemy; nie jobliczaliśmy : bynajmnićj „na. efekt | Gdańsk ; s BAR, 2M czej: z 
-"wsoczach: wielkiej gawiedzi, ale raczćj ną sumien- | podasz | 40800 da oaa 
ne. podniesienie, wewnętrznój pisma, wartości, — | Loudyn R 
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zdawczćgó. Dwa z-weżorajszych dzienników:/Ga- 
zeta Warszawska A Ktrjer; przyjętym od lat kil- 
ku zwyczajem, ostatni dzień grudnia nazńaczyłyj|-., 

podwójhąobjętością, ajata Prawie wydęęgnie po-| o ET 
bieżnym obrazem ubiegającego roku. — W Gaze-| 4 TEATR W E) KT. Dz 
tar „ralda,—Część opery. 
— TEATR ROZMAITO 


cię Códziennej czytamy 17sty list Częśnikówwi-| 

czenia się agronomjt. W listiGtym, jak we wszyst- | toni i Antosia. | ź A 
kich tegoż'autora pracach, jest kiika myśli pra- | "Jutro pierwsza MASKARADA; 'wcezą 
wdziwie głębokich i: pięknych, ole je zalewa po- | w Teatrze Rozniaitości:daną będzie kom 
wódź paradoxaloych ssyllogizmów, «Przy innćj | ra Łobzowianmieć 055 Ddusolón 
20 Grudma 41 Stycznia) 1858. — Gerizon F So bies i 


